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MONARCHYA AUSTRYACKA, 
Rzecz urzedowa. 


Lwów, 27. czerwca. Na wybudowanie kościoła w Wiedniu 
wpłyneły do krajewej głównej kasy we Lwowie następujące dalsze 
składki: 

(Ob. Nr. 147 G. L.) 

PP, Hassenmayer, e. k. poborca podat. 2r., Wurst, kontrolor 
10k., Mich, Mojseowicz, reprezentant dominik. 2r., Missbayer, po- 
czmistrz 2r.; gminy: Ladyczyn 36r.40k., Ludwikówka 15r., Wola 
mazowiecka 17r., Luczka 15r,50k., Krzywki 8r., Konopkówka 9r.24k., 
niemiecka gmina Konopkówka Sr., gmina Czarlorya 16r,1Sk., gmina 
żydowska w Mikulińcach t0r., wiejska szkoła w Łuce i Myszkowi- 
cach 6r., parafialna gmina w Hałuszyńcach 16r.15k., właściciel dóbr 
Biały p. Tad. Turkułł 25r., gmina Słoboda 31r.25k., tamtejszy gr. 
kat. proboszcz Borusiewicz fr., właścicielka dóbr pani Walerya Ru- 
dnicka 10r., p. Strzałkowski, właściciel dóbr 4r., pp.: Kummer, re- 
prezentant domin, 3r., Sochacki, gr. kat. proboszcz 2r., Kwiatkow- 
ski, nauczyciel tr., Barthl, ekonom 1r., Górecki 1r., Taborski, nau- 
czyciel 30k., Załuski, ekonom 20k., gminy: Korszełówka 3r., Jaco- 
wee 4r., Klebanówka 5r.20k., Kujdańce 4r.20k., pp.: Franc. Sma- 
rzewski 5r., Maliszewski, gr. kat. administrator probostwa fr., Bunz- 
łauer, nanczyciel 1r., Leon Gawański, proboszcz w Hlihowie 30k., 
Łopuszański, nauczyciel trywialny 20k., Karczewski, „leśniczy 12k-, 
gmina Hlibów %r.46k., pp: Domański, dzierzawca dóbr W Ustapie 
i Wangura, mandataryusz po fr., Ceglecki i Niementowski, urzędni- 
cy ekonomiczni po 30k., gmina Ostapie 10r.10k., pp.: Leopold hra- 
bia Starzeński, właściciel dóbr Mszańca 10r., Kazimirz Domaradzki, 
właściciel dóbr Denisowa 20r., Leon Piotrowski, mandataryusz 3r., 
Koczorowski, zarządca dóbr i Marcinkowski po 2r., Meschnik, dzie- 
rzawca propinacyi i Olexa Bojko, wójt po 1r., gmina Denysów 42r. 
20k., gmina Proniatyn %r., pp: Jan Kakowski, właściciel dóbr Be- 
rezowicy Śr., Niemezewski, dzierzawca dóbr i Nizankowski, mandat. 
po fr., Huth, zarządca dóbr i Tilemann, poborca podatk. po 2r., Li- 
sowski, kontrolor podatk., Jedliński asystent, Błoński, delegowany 
justycyaryusz, Hlebowicki, gr. kat. administrator probostwa, Jan Mo- 
rong, kooperator łac. probostwa i Rosenstock, dzierzawca po fr., 
przełożeni Citron i Zeiler po 30k., gminy: Skałat 6r.89k., Chmieli- 
ska 12r.40k., Kamionek 12r.40k., Mołczanówka 4r.30k., Rosochowa- 
ciec 2r.24k., Stary Skałat %r.6k., Połupanówka 2r. i Nowosiółki 4r. 
20k., chirurg Krauterbliith i mieszkaniec Mołezanówki Bernadyn po 
1r., trywialna szkoła w S$mykowcach t1r.30k., a w Draganówce tr.5'/4k., 
pp:: Józef Jabłonowski, właściciel dóbr Dołbego 2 rosyjskie półim- 
peryały, Jankowski, dzierzawca dóbr Iszczkowa 5r., Karczewski, 
dzierzawea dóbr Bieniawy 1r., Palestry mandat. 40k., Józef Lewicki, 
właściciel dóbr Burkanowa 25r., imx. proboszcz Skomorowski tr., 
gminy : Berezowica 17r.34k., Biała 10r.20k., pp-: Teofil Jordan i Mi- 
chał Kozłowski, właściciele dóbr po 10r., właścicielka dóbr pani Wi- 
ktorya Seky ór, właściciele części dobr: Mieczkowski 3r., Perlmut- 
ter 2r., pp.: Rafałowski, dzierzawca dóbr 2r., Józef Herasymowicz, 
Andrzej Herasymowicz i Jan Macieliński, gr. kat. proboszcze po 1r., 
gminy: Skoryki 44r.40k., Terpilówka 11r., Klimkowiec 8r., Nowo- 
sioło %r.9k., Koziary 4r.20k., Medyna 4r.%k., Hołoszyńce 3v.20k., 
Worobijówka 2Żr.30k , Pieńkowce 2r.8k., Szelpaki 1r.6k., dzierzawcy 
propinacyi: Giinsberg i Friedmann po fr., Marder, Chaim Rechel i 
Chmielniker po 30k., Leib Rechel, Weintraub i Hóenig po 20k., Faj- 
wel Binder 10k., gospodarz na gruncie Goldberg 1r., mandat. Da- 
SZyúski 1y,35k., członkowie rzym. kat. gminy w Draganówce i Po- 
czapiacach 3r.20k.. gmina Czystyłów t2r.50k., gr. kat. proboszcz 
Hankiewiez 2r., za jego pośrednictwem trywialne szkoły w Krasnem 
i Sadzawkaeh 8r., młodzież szkolna w Romanówce 5r., gminy: Pod- 
hajczyki 1ór., „Wiśniowczyk 80r., Hajworonka 50r., Rakowiec 30r., 
Brykula 20r., Zarwanica i Mateuszów 40r., Dobropole 35r., Sapowa 
i Polusinki 2Śr., Żydowskie emioy w Wiśniowczyku i Zarwanicy 17r. 
10k., dzierzawca dóbr p. Albin Winogrodzki 5r., urzednicy magi- 
stratu w Jarosławiu, mianowicie pp.: Kellermann burmistrz 10r., 


. 


Iubl syndyk 1r.30k., Gaberle Assessor i Marszałkiewicz sekretarz po 
30k., urzędnicy protokołu podawczego pp.: Kujałowin 43k. i Zbierz- 
chowski 10k., kanceliści: Rogoziński 10k., Okuniewski 1r., Kasprzy- 
cki 10k,, pp.: Diclzin, kasyer miejski tr., Borkowski kontrolor 20k., 
Gładyszowski, praktykant konceptowy fr., Eisedy, rewizor policyjny 
20k., Przeorski, sędzia policyjny 30k. i Rutkowski, praktykant kan- 
celaryi 10k., pp.: Bochur aptekarz 20k., Rohm 30k., obywatele Ja- 
rosławia: Jaszkiewicz 5r., Seligmann fr., Czarnecki 20k., Powroźni- 
cki i Kosturkiewicz po 1r., urzędnicy podatkowego urzęda w Jaro- 
sławiu 4r., żydowska gmina w Jarosławiu, mianowicie przełożeni 
gminy 10r., mieszkańcy wyznania mojżeszowego Sr., pan Teodor To- 
rosiewicz, aptókarz we Lwowie 10r. m. k. 

Wst al. £ „Ml. 6 
i 2 ros. półimperyały. 

Dodawszy do tego ogłoszone już składki 
w. ktvocieEWi. <ha. Ay: : . 18.299 złr. 363/, kr. 
1 rubel śrebrny, 4 ros. półimper. i 17 dukatów 


Wypada ogółowa suma . . . . . .19.726złv. 43), kr. 
następnie 1 rubel śrehrny, 6 ros. półimper. i 17 dukatów w złocie. 
Sprawy krajowe. 


(Czynności c. k. galicyjs, Towarzystwa gospodarskiego na posiedzeniu dnia 30. 
czerwca 1953.) 


1426 złr. 28 kr. 


Lwów, 1. lipca. Piętnaste ogólne zgromadzenie galicyjskiego 
Towarzystwa gospodarskiego rozpoczęło swoje posiedzenia dnia 30. 
czerwca pod przewodnictwem Prezesa księcia Leona Sapiehy w sali 
zakładu Ossolińskich. Na pierwszem posiedzeniu, które trwało od 
godziny 10. do 2. popołudniu było 56 członków. Po zagajeniu po- 
siedzenia przez Prezesa odczytał hr. Kaz. Krasicki sprawozdanie ko- 


mitełu z czynności w upłynionem półroczu dokonanych. Reprezen- 
tantami Towarzystwa gosp. Sziąako-Morawskieso sa: [lv. Michał Sta- 


rzeński i prof. Wolf — SŚtyryjskiego hr. Krasicki Kaz., Kraińskiego 
dr. Jakób Shoklish, Karyntyjskiego dr, Wiktor Pićre. — Reprezen- 
tanci Towarzystwa Bukowińskiego i Wićdeńskiego nie byli na pierw- 
szem posiedzenin. Głównem zajęciem komitetu była sprawa Zakładu 
nauk. gosp.; w tem półroczu zlustrowano resztę folwarków w po- 
bliżu Lwowa położonych. Dotychczasowy skutek składek na Zakład 
n. g. po kraja przedsięwziętych, jest 

na szkołę voln.. . . . 7632 złr. 46%, kr. 

na gospodarstwo . . 19.115 złr. 30'/, kr, 


. 26.748 złr. 17 kr. 

Następnie jest wzmianka w sprawozdania o drenowaniu pól 
przedsięwzięl(em w dobrach Arcyksięcia Alberta w Żywcu, tudzież 
o. korzyściach, jakie wystawy publiczne dla kraju przynoszą, jak 
niemniej o zawiązaniu się we Lwowie stowarzyszenia przemysłu lnia- 
nego i konopnego w Galicyi, z którego niemałych pożytków oczeki- 
wać możemy dla kraju. Wreszcie doniesiono zgromadzeniu o zawią- 
zania się sekcyi pomologicznej w Towarzystwo, które odbędzie swoje 
posiedzenie w sobotę, t. j. d. 2. lipca; przypomniano następnie człon- 
kom, ażeby się zajęli robieniem doświadczeń z przesypywaniem solą 
bydlęcą paszy zaraz po jej zbiorze, i objawiono życzenie, ażeby ge- 
stsze były składy po kraju soli preparowanej dla bydła. ; 

Zgromadzenie dowiedziało się z zadowoleniem, że komitet wy- 
pracował projekt ustaw Towarzystwa obopólnego zabezpieczenia od 
ognia, który temi dniami przedłożony bedzie wysokiemu c. k, Namie- 
stnictwu krajowemu do potwierdzenia. 


razem . 


Po skończonem sprawozdaniu wezwał książę Prezes pana F. 
Singera, ażeby zdał sprawę z czynności komisyi mianowanej na prze- 
szłem ogólnem zgromadzeniu dła przejźrzenia manipulacyi kasowej w 
Towarzystwie od r. 1846 zaprowadzonej, i wyrzeczenia, czyli tę 
manipulacyę należy zatrzymać, czyli też odmienić? P. Singer upra- 
szał p. Darowskiego, członka rzeczonej komisyi, ażeby sprawozdanie 
komisyi zgromadzenia odczytał, Komisya jest za zatrzymaniem do- 
tychczasowej manipulacyi, jako najmniej kosztownej i najmniej roz- 
wlekłej, będąc przekonaną, że żadnym innym sposobem nie osiagnio- 
noby tego celu, jaki się teraz osiąga, i że znajomości rachunkowości 
podwójnej i uproszczonej, tudzież niezmordowanej gorliwości hr. Kaz. 
Krasickiego, który się układaniem rzeczonych rachunków od zawią- 
zania Towarzystwa zajmował, ma Towarzystwo podziękować oszczę- 
dzenie 600 do 800 złr., które musiałoby wydać na buchhallera. Ogól- 
ne zgromadzenie jednogłośnie przez powstanie z miejsca oświadczy- 
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ła hw. Krasickiemu wyraz podziękowania za trudy łożone przez 8 lat 
dia dobra Towarzystwa. 

Następnie p. Ludwik Skrzyński zrobił wniosek, ażeby prosić 
uc. k. Rządu, iżby w każdym ceyrkule przynajmniej dwa miejsca 
wyznaczone były na sprzedaż soli preparowanej. Wniosek ten wy- 
wołał dłuższa dyskusyę, w której zabierali głos: Mr, Krasicki, Igu. 
Krzeczunowicz, hr, Russocki, Karel Habieki, Winogrodzki, Klecz- 
kawski, prezes książę Sapicha, Jan Chwalibóg i Mare. Bogdanowicz. 
Dyskusya ta zakończyła się uchwałą, aby komitet zajął sie przepro- 
wadzeniem tej kwestyi. 

Na przedstawienie komitefu podwyższono płacę sekrelarzowi 
o 300 złr. m. k. rocznie i przystąpiono do wyboru komisyi przy 
balotowaniu nowych członków. Wybrani zostali komisarzami hr. Ma- 
ciej Krasicki, ks. Kaz. Zmigrodzki, Feliks Kojarski, Wal. Podlewski, 
Jan Schaller, Kaz. Grocholski, M. Darowski, L. Skrzyński, ł. Kie- 
lanowski, hr. Włodz. Dzieduszycki, Michał Torosiewicz i Łudwik 
Komarnicki, który łącznie z komitetem zgromadziwszy się 0 godzi- 
nie 5tej popołudniu w sali Towarzystwa kredytowego, wybrali z po- 
danych kandydatów członkami czynności 24, a korespondującemi 6. 

W dalszym ciągu czynności tego dnia rozbierano pytanie pier- 
wsze o wytępieniu z roli pórzu, i drugie o paszy zielonej najko- 
rzystniejszej dla krów dojnych. 

Na pierwsze pytanie nadeszła odpowiedź pisemna od p. Adama 
Czerniakowskiego z Lisiczyniec, tudzież arfykuł naukowo wypraco- 
wany o wylępieniu pórzu przez p. Max. Zelkowskiego. 

tozbiór tych pytań gospodarczych , ze wszechmiar dla gospo- 
darzy nauczający i ciekawy, umieszczony będzie w następnym tomie 
Rozpraw Towarzystwa w całej swej rozciągłości. 

Wiédeń, 28. czerwca. Jego c. k. Apostolska Mość raczył 
najwyższem pismem gabinetowem z d 15. maja r. b. komendantowi 
wojskowemu w Krakowie Feldmarszal-licnienantowi Chrystianawi 
hrabi Leiningen, nadać najłaskawiej godność tajnego radzcy z uwol- 
nieniem od taksy. : 

— Najwyższa c. k. władza policyjna nadała dwie przy Kra- 
kowskiej dyrekcyi policyi opróżnione posady komisarzy rozporządza|- 
nym urzędnikom Janowi Brudzińskienu, byłemu adjnnktowi dyrek- 
cyi policyi i Józefowi Tussynskiemu, byłemu komisarzowi polieyi. 

(Wien Zig.) 
(Wiadomości z krajów koronnych.) 

Insbrak, 24. czerwca. Jego c. k. Apostolska Mość raczył 
najłaskawiej potwierdzić podział uksiażęconego hrabstwa ‘Tyrol i Vo- 
rarlbergu na cztery obwody pod kierunkiem c. k. obwodowego sta- 
rosty z siedzibą władz ohwodowych w Insbruka, Brixen, Trient i 
Bregenz. 

Zagrabie, 23. czerwca. Wiadomo, że przeszłego roku był 
wielki nacisk bośniańskich wychodźców do Kroacyi. Nie wszyscy 
jednak mogli się zaklimatyzować , jednak 34 familii bośniańskich 
osiadło w dwóch pułkach banalnych, gdzie jaknajwspaniałsze otrzy- 
mały wsparcie od c. k. pułkownika p. Bukawiny. Namieniocy puł- 
kownik kazał im wybudować domy, powyznaczał im grunta, ł daw- 
szy im zboże na zasiew, użył ich do budowania dróg, przezco mieli 
sposobność zarobić sobie na utrzymanie życia. (Abbi. W. Z.) 


Hiszpania. 


Madryt, 17. czerwca. Dotychczasowy gubernator Barcelo- 
ny otrzymał dymisyę, a następca jego mianowano Don Melchiora Or- 


donnez. © dalszych planach gabinetu niema żadnej pewności. (G. P.) | 


pP 


rzekieństwo matki rodu. 


Anglia. 


(Uczta u Dworu. — Rozkaz dzienny do armii. — Konfereneya Torysów u 
lorda Derby. — Wymagania robotników.) 

Londyn. 23. czerwca. U J. M. królowej była wczoraj wiel- 
ka uczka. JJ. MM. król i królowa z Ilanoweru, ksiaże i księżna 
Sachsen-Koburg-Gofha, księżna Adelajda Hohenlohe, poseł francuski 
z małzonką hrabia Kielmanusegge, lordowie Aberdeen i Clarcudon 
znajdowali się w liczbie zaproszonych gości. Wielki książę dziedzi- 
czny i w. księżna z Meklenburg-Strelitz byli wieczór na balu u mar- 
grabiny Clauricarde, gdzie się też znajdował i książę Fryderyk z 
Iolsziynu. Dnia wczorajszego odbyła sie uczta ministeryalna u ler- 
da Johua Russell, na której znajdowali się wszyscy członkowie ga- 
binetu z wyjątkiem hrabiów Aberdeen i Clarendon, których do stołu 
królewskiego zaproszono. 

Rozkazem dziennym wydanym przez jeneralnego adjutanta Bro- 
wne wyraziła J. M. królowa całemu w obozie pod Chobham zebra- 
nemu wojsku najwyższe swe ukoutenfowanie z wykonanych podczas 
rewii obrotów wojskowych. 

Wczoraj odbyła sie u lorda Derby konferencya Torysów w za- 
miarze energicznego wystąpienia przeciw gabinetowi. Lord Derby 
zagaił ohrady przemową trwającą przez trzy kwadranse i tyczaca 
sie wschodnio-indyjskiego bilu; wtóre odczytanie bilu tego nastąpić 
ma dnia jutrzejszego wieczór, i wszyscy obecni przyrzekli głosować 
przeciw bilowi. Wszakże na wezwanie swego przywodźcy nie ze- 
brało sie więcej nad 100 członków, tak że opozycya Torysów po- 
zostałaby o 40 do 50 głosów w mniejszości, gdyby ją radykaliści i 
Irlandczycy wesprzeć nie mieli. Na konferencyi tej był także i p. 
Disracli , lecz opozycyjne swe przywodźtwo wizbie niższej odstąpił 
jak sie zdaje p. J. Pakington. Nowy ten przywodźca opozycyjny wy- 
stapić ma przeciw p. Macaulay, który dnia jutrzejszego będzie za- 
pewne przemawiał za bilem wschodnio-indyjskiem. 

Oprócz w Slockpori, gdzie kilkanaście tysięcy robotników 
wstrzymuje Sie uporczywie od pracy, zanosi się także w Blackburn 
i Darwen na podobne excesa. Fabrykanci w miastach pomienionych 
oświadczyli wyraźnie, że raczej zamkną fabryki swoje, a nie przy- 
slana na żądanie robotników domagających się podwyższenia zarobku 
dziennego. Jakaż starali się o sprowadzenie robotników % miejsc 
sąsiednich, lecz miejscowi robotnicy tak dokuczają nowo-przybyłym, 
Że wielu z nich porzuciło fabrykantów i wróciło do domu. (P. Z.) 
(Zastanowienie roboty w fabrykach w Stockpori. — Korespondencya w sprawie 

skonfiskowania rac wojennych.) x 

Londyn, 18. czerwca. Z przyczyny zmowy między robo- 
tnikami ustało obecnie w Stockport 29 fabryk i tylko 10 najmniej- 
szych zostało jeszcze w rachu. Gdy się zważy, %e niejedna z zam- 
knietych fabryk z końcem każdego tygodnia płaciła 700 do 800 fan- 
tów, a jedna nawet 1500 funt. sztr., pojąć można jak ciężko tem 
wsirzymaniem roboty dotkniela została klasa robolnicza w okręgu 
Stockport. 

Dziennik 7ómes zawiera korespondencyę w znanej sprawie skon- 
fiskowania rac wojennych w fabryce pana Hale; ta korespondencya 
modyfikuje w głównych punktach wiadomość , jakoby rząd odstąpił 
od procesu przeciw panu Male i chciał mu wynagrodzić poniesioną 
szkode : 

„Do wiełce szanownego lorda Palmerstona, sekrelarza Stanu. 

L Mylord! Uwagi, które JW. Pan uczyniłeś w izbie niższej dnia 
5. maja, dodają mi odwagi, prosić JWPana uwolnić mnie od wyto- 
czonego przeciw mnie procesu. 

Niechaj mi wolno będzie zapewnić JWPana, że nigdy niemia- 


(Zdarzenie prawdziwe.) 


(Dokończenie. ) 


Gdy minęło pierwsze wrażenie tej wiadomości, opowiedział 
nam następujące bliższe szczegóły 0 losie naszego przyjaciela: 

Na kilka dni przed śmiercią był Dalton zajęty rozeządzaniem 
swoją majętnością. Dnia 13. marca zjechał się z ajeultem swoim w 
Braver Creek, gdzie mu dał ostatnie instrukcye. Wells wyszedł z jego 
pokoju o godz. 9 wieczór. W nocy słyszał, że Dallon chodził po 
a gdy rano wszedł do niego, zastał go przy pisaniu; nie 


pokoju, 
Przez cały ranek pisal i niszczył 


kładł sie więe wcale do łóżka. 
jakieś papiery ; Wells nie śmiał go się pytać, ale zdawało mu się, 
że jest cierpiącym. O godzinie 2giej wziął na siebie biały wełniany 
surdut i postąpił ku drzwiom, 
i rzekł do niego głosem spokojnym: 
przed wieczorem wszystko się skończy. Życzę sobie, zehyś dobrze 


ale nagle zatrzymał się, zawołał Wellsa 
„Niezadłago umre; może już 


pamietał o poleceniach moich.* 
Stary sługa prosił go, żeby tak nie mówił, żeby wezwał po- 

mocy lekarza, bo jest widocznie chory. 

„Nie“ — rzekł Daltou — „ja nie jestem chory, ale nieba- 

Przedewszystkiem zaniesiesz zaraz po mojej smierci 


wem umre. ten 


pakiet do Jamajki i sam go oddasz. Przyrzeknij mi to, a jeżeli 
się pokaże po śmierci.“ 


uie 


dotrzymasz przyrzeczenia, to ci 


Powiedział to z powaga i spokojnością. Wells przyrzekł, że 
uczyni wszystko według rozkazu, chociaż ma nadzieję, że jego pan 
go przeżyje. 

Dalton potrząsł głowa, dał mu jeszcze kilka innych poleceń i 

, . . . . - . . 
oświadczył mu, że nie zapomniał takze o nim i o jego żonie. Osta- 
lnie słowa jego były: „Pamiętaj o tem, co ci poleciłem * 

Rzekłszy to wyszedł, niechcąc, ażehy go Wells odprowadził. 

Juz więcej nie powrócił. 


Wells opowiadał dalej, że Dalton zeszedł się ze swoim ajen- 
tem i dał mu potrzebne insltrukcye. O godzinie Glej udał się w dro- 
ge Z powrolem; Snieg Dłochy padał, musiał więc zmylić drogę. — 
Okolo godziny Smej wieczór widział go pewien fndyanin idącego 
przez jezioro o milę odległości od domu swego. Lód zaczął się już 
załamywać, ale za pomoca grubego kija, przeskakując otwory w lo- 
dzie doszedł szczęśliwie prawie na sto łokci od brzegu; potem za- 
pewne rzucił kij i załamał się. 


„Na kilka godzin przedtem“ — mówił starzec dalej — „oba- 
wiając się o pana mego, wyszedłem naprzeciw niemu. Ale udałem 
się prostą droga i nie znalazlem go. Żona moja słyszała krzyk ja- 
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łem najmniejszej myśli, nadwerężać przez to ustawy, iż miałem w 
fabryce moje) race wojenne; a od dziesięciu lat, w przeciagu któ- 
rych usiłowałem przedkładać rządowi Jej Mości królowej rozmaite 
ulepszenia, z których kilka otrzymało patent od departamentu arty- 
leryi, niezdarzyło się przed tym procesem nic takiego , coby mmie 
jakimkolwiek sposobem mogło na tę myśl naprowadzić. Dopiero te- 


raz dowiedziałem się, że moja fabryka objęta jest w doniosłości | 


punktów prohibicyjnych (William IH. 9. i 10. c. 7.) i życzę sobie 
bardzo, użebym był uwolniony od wydatków i p 'sykrości sado- 
wego śledztwa, które jak mi powiadaja, pociągnełoby za sobą tylko 
wyjaśnienie ustawy w tym względzie. 

Ofiaruję przeto wyznanie mojej winy i ośmielam się w takim 
składzie rzeczy uniżenie przedstawić JWPanu, że ustawie oddano 
dostateczne uszanowanie, i prosić JWPana o wydanie rozporządzeń, 
ażeby wytoczony przeciw mojej osobie proces został cofnięly. Mam 
zaszczyt itd. William Hale.“ 

8. Bedford-rew 1. czerwca. 

Whiteball 3. czerwca 1853. 

Sir! Z polecenia Viseounta Palmerston potwierdzam otrzyma- 
nie pańskiego listu dd. 1. czerwca, w którym pan oświadczasz, iż 
panu teraz wiadomo, że pańska fabryka rac wojennych objęta jest 
w doniosłości punktów prohibicyjnych (William IW. 9. i 10. ©. 7.) 
i że pan sobie życzysz być uwolnionym od wydatków i przykrości 
sadowego śledztwa i dlatego proponujesz uznać swoją winę. Mam 
pana uwiadomić, że w tym składzie rzeczy lord Palmerston polecił 
prokuratorowi korony, ażeby pana niepowoływał przed trybunał do 
wydania wyroku. 

A. Waddington. 
Do pana Wiliam Hale. 8. Bedford-rew. (A. B. W. Z.) 


Francya. 


(Dekret względem powszechnej wystawy sztuk pięknych. — Inne dekreta ce- 
sarskie. Wrażenie wywołane rozwiazaniem ministeryum policyi.) 
Paryż, 23. czerwca. Moniteur ogłasza dekret cesarski, któ- 

rym rozporządzono powszechną na rok 1855 wystawę sztuk pie- 

knych, Otworzona ma być równocześnie z powszechną wystawą prze- 
mysłową i dlatego też wystawa sztuk pięknych w roku przyszłym 
miejsca mieć niebędzie. Dekret pomieniony zaczyna się od tych słów: 

„Jednym ze środków przyczyniających się najwiecej do rozwoju sztuk 

pieknych , jest wystawa powszechna, która zachęcając wszystkich 

całego swiata artystów do współubiegania się i nastręczajac wzory 
tylu arcydzieł, obudzi w nich gorliwość i doprowadzi do korzystnych 
dla sztuki porównań. Wydoskonałenie industryi jest z pięknemi szlu- 
kami w najściślejszym związku. Żadać wiec można od Francyi, 
której industrya tyle sztukom pięknym zawdzięcza, ażeby przy naj- 
bliższej wystawie przemysłowej wyznaczono przynależne im miejsce.“ 

— Moniteur zawiera dalej dekret cesarski, polecajacy złoże- 
nie zwłok $. p. Mgra Garibaldi, nuncyusza papieskiego w skłepieniach 
kościoła Notre-Dame. 

Oprócz tego zawiera dziennik pomieniony dekret rozciągający 
ustawę o loteryach także i na kolonie algierskie. — W ogólności 
bowiem sa loterye całkiem zakazane , i mogą tylko wyjątkowo zna- 
leść miejsce , a mianowicie tylko w celach dobroczynnych. Dzien- 
nik urzędowy ogłasza kilka mianowań w administracyi sądowniczej 
iw marynarce. 

— Rozwiązanie ministerynm policyi sprawiło wielkie wrażenie. 
Dwa jednak tylko dzienniki wspominają o tem, mianowicie dziennik 
Assemble nalionalce i Sićcle. Obydwa okazują ztąd radość swoją, 
że spokojne stosunki Francyi ułatwiły ten środek. „Siecle“ nadlo 


spodziewa się liberalniejszego na przyszłość postępowania rządu. — 
O zwiniętem ministeryum policyi wyrażają się zreszta obydwa dlaiieme 
niki z wielkiem uznaniem, szczególnie Zas 0 jego postępowaniu z 
prasą, z która mimo surowych ustaw o druku obchodziła sie zawsze 
z należytemi względami. (P Z.) 
(Cesarz w obozie pod Satory, — Pogrzeb nuneyusza papiezkiego.) 


Paryż. 21. czerwca. Według dzienika Moniteur udał sie 
wczoraj Cesarz Jego Mość w towarzystwie księcia Napoleona i swe- 
go wojskowego dworu do obozu pod Satory i wykonał tam kilka 
wielkich manewrów. Dziennik Patrie nadmienia, że ksiażę miał na 
sobie uniform jenerała dywizyi i pełniac służbe ania roznosił 
różnym oddziałom wojska rozkazy Cesarza. 0 piatej godzinie po- 
wrócił Cesarz do pałacu, gdzie niebawem przybyła Cesarzowa i da- 
no suta ucztę, na która byli wezwani jenerałowie, pułkownicy i wie- 
lu wyższych oficerów. Wieczorem powrócili Ich Mość Cesarstwo 
witani jaknajczulej po drodze do St. Cloud. 

| — W kościele Notre Dame odbył się dziś pogrzeb apostol- 
skiego nuncyusza Mons. Garibaldi. Orszak pogrzebowy ruszył o je- 
denasiej godzinie. Końce całunu nieśli minister spraw wewnętrznych 
i trzej katoliccy posłowie. Oddział żołnierzy otwierał pochód; p0- 
tem jechały czlery żałobne powozy z ksieżami, dwaj erone w 
siępowali przed karawanem; za karawanem szli członkowie nuncya- 
tury papieskiej, potem galowe powozy zmarłego, dwa ekwipaże ce- 
sarskie i ministrów; 15 żałobnych powozów zamykało orszak. Imk. 
Arcybiskup przyjmował ciało przy wnijsciu do katedry; poczem je 
ZANIESIONO W głąb kościoła i rozpoczęto nabożeństwo. 

— Pays, journal de le Empire zawiera następujące szcze- 
góły: „Na wzór strzelców w Vincennes organizują teraz i uzbraja- 
ja dwa pułki w Turcyi. Uniformowanie jest takie same jak naszych 
Żuawów, Pałki te są przeznaczone do pełnienia służby na Balkanie.* 

Według prywatnych wiadomości z Konstantynopola pod dniem 
S. b. m. przybył tam książę Mirza Mohamed z Teheranu. Jest wy- 
słany ze strony Szacha Persyi z osobną misyą do tureckiego rządu. 
Dwór Perski, równie jak wicekról Egiptu, mają bardzo sprzyjać 
wysokiej Porcie. 

— Z Malty odpłynęły dnia 14. b. m. trzy hiszpańskie handło- 
we okreta, naładowane mułami do Konstantynopola. Zwierzeta te 
zakupione w Hiszpanii, są przeznaczone dla służby artyleryi armii 
tureckiej. (W. Z.) 


Szwajcarya. 
(Hrabia Karnieki spodziewany.) 


- Berna, 21. czerwca, C. k. austryacki sprawujący interesa 
przy tederacyi szwajcarskiej, hrabia Karnicki, jest tu spodziewany 
w ao 5. lipca. Według doniesienia „Fr. P. Z.“ opuszczą do 

ońca b. m. kanton Tessin, a poczęści uwajcaryę i ci emi 
granci polityczni, których o a uznali [Fish i ei emi- 
Z Tessynu słychać, że już teraz daja się postrzegać na granicy 
niektóre ułatwienia. (A.B. W, Z.) u 


Włochy. 
(Ułaskawienia.) 


, Neapol, 12. czerwca. Cztery przez sycylijskie sądy wo- 
jenne skazane na śmierć indywidua, ułaskawił Jego król. Mość na 
siedmiomiesięczne i sześcioletnie więzienie. Również darowano je- 
dnemu przez specyalny sąd w Messynie osadzonemu kare śmierci, i 
ułaskawiono go na areszt w domu poprawy. (Abbi, W. z.) 


p O ġ USS 


kiś, ale zdawało jej się, że to nie ludzki krzyk. Dopiero zrana zna- 
leżliśmy go — ręce i nogi miał poprzerzynane lodem.“ 

Wszystko tedy działo się o tej samej godzinie w rzeczywisto- 
ści tak zupełnie, jakeśmy o dwa tysiące mił ztamtąd oddaleni wi- 
dzieli! 

„Pakiet przysłany mi od nieszczęśliwego przyjaciela mego , za- 
wićrał prócz innych papierów odnoszących się do spraw prywatnych, 
długi list z doniesieniem, Że silnie przekonany o bliskiej śmierci, 
bo otrzymał „upomnienie,* polecił wiernemu słudze swemu, ażeby 
mi oznajmił jego oslalnie życzenia, Ze łzami odezylywałem te osta- 
tnie wyrazy mego szlachetnego przyjaciela. Do żony mojej napisał 
w wyrazach wdzięczności i przywiązania i tak zakończył: 

„Pewnego dnia czawałem dłużej jak zwykle zajęty czytaniem, 
gdy znużony, ale nie spiacy zamknąłem książkę, usłyszałem pukanie 
do okna, a spojrzawszy w nie, zobaczyłem biała postać, która na 
mnie kiwała. Możecie sobie państwo łatwo wyobrazić, ze takie zja- 
wisko i o fakiej porze musiało mie przestraszyć. Noc była bardzo 
zimna, ostry mrożny wiatr owionął mię całego, gdym okno otwo- 
rzył. W tej chwili uczułem, że kloś Się dotknął ramienia mego, i 
zobaczyłem Przed soba kobićea postać. Rysy jej twarzy były cał- 
kiem podobne do mojej mściwej matki rodu, w której obraz tak 
często z zadziwieniem się wpatrywałem. Była blada jak trup i pa- 
trzyła na mnie ME Z gniewem lecz z wyrazem najgłebszej boleści, 


jak gdyby się litowała nademna. Jak długo na mnie patrzyła, nie 


wiem, ale nie wydała żadnego głosu, tylko powoli cofała się, nie 
odwracając twarzy odemnie i kiwała na mnie, jak gdyby mi chęała 
dać znak, żebym szedł za nią, a potem zniknęła w ciemności lasów 
Szczególne uczucie owładnęło mię teraz. Niebyłem niespokojny i 
przeciwnie czułem, jak gdyby ciężar spadł z duszy mojej. Byłem 
spokojny, zimny, przygotowany; bo byłem przekonany, że wyrok 
jest nieodwołalny, że muszę umierać. Nim słońce zajdzie, może sie 
już wszystko skończy. Z zupełnem zaufaniem w łaskę Stwórcy go- 
kos jestem iść naprzeciw przeznaczeniu memu. Pragnąłem bardzo 
widzieć was jeszcze raz moi kochani przyjacioły , ale inaczej się 
stało. Ale nie zapomniałem o umowie naszej, a jeżeli wola czło- 
wieka przeżyje jego ciało, tedy duch mój odwiedzi was, opuszcza- 
jąc swe ziemskie mieszkanie. A teraz żegnam Was, a jeżeli wśród - 
błogiego szczęścia waszego zechcecie czasem poświęcić chwilkę 
wspomnieniu memu, fo pamiętajcie o mnie jako o kochającym NE 
bracie, którego ostalnie myśli były o waszej dobroci i przyjaźni, 


Daltona pochowano w pobliskości miejsca, gdzie utonał, Ža- 
den pomnik nie oznacza jego grobu; spoczywa pod ziemią zWIEŚICną 
nad brzegiem ulubionego jeziora swego; — daleko od ojczyzny da- 
leko od krewnych i przyjaciół jest miejsce wiecznego oczy 
Daltona, a świętą ciszę jego rzadko kiedy przerywa powolny krok 
przechodnia. 


aiz 
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Niemce. 
(Sprawy hanowerskiej izby drugiej.) 

Hanower, 22. czerwca. W izbie drugiej przystapiono dziś 
do specyalnej narady nad projektem rządu wzgledem zmiany konsty- 
lucyi krajowej. Na Życzenie referenta komisyi konstytucyjnej, dep. 
Lchsen, uchwalono, rozpoczać dyskusyę najprzód nad $$. Æ i 5, jaka 
nad islola całego projektu. Pierwszy paragraf (4) dzieli królestwo 
na 9 części i w każdej z nich postanawia liczbe depntowanych ma- 
jacych się wybrać przez większych właścicieli dóbr; drugi (5) pod- 
wyższa dawniejszy census gruntowego podatkn dla prawa wyboru. 
Zmniejszenie dotychczasowych okręgów wyborczych z 35 na 9, u- 
waża opozycya za niebezpieczne, gdyż w powiększonych okregach 
wyborczych właściciele dóbr ze szlachty maja większą nadzieję być 
obranymi. Następnie zaprzecza prawność i słuszność wyższego cen- 
sus, przezcohy wiele osób bez własnej winy niraciło prawo, które 
dotychczas posiadały; a te prawo przeszłoby niezawodnie na bogat- 
szych właścicieli dóbr. — Dyskasya nad obydwoma paragrafami 
trwała trzy godzin, jednakże nie przyloczono nowych motywów, po- 
mimo że opozycya z wielką zaciętościa toczyła walke. Przed za- 
kończeniem obrady odezwał się minister oświecenia Jłeżche w na- 
stepujących słowach: 

„My naradzamy się tutaj w państwie związkowem, w klórem 
jedna część jego ludności (slan rycerski) konstylucyą z roku 1848 
była w swoich prawach stanowych mocno ograniczona; musiemy jej 
powrócić wpływ, nie ze względu na jej rangę i urodzenie, lecz stó- 
sownie do ważności jej historycznego rozwoju. Rząd miał na wzglę- 
dzie tę ważność, Uchylenie tych paragrafów zmusiłoby rząd do u- 
stąpienia i poruczenia stern państwa zdolniejszym rekom, albo też 
do zawiadomienia niemieckiego związku o skutku obrad, i czekania 
od niego regulacyi. 

beput. Eilisen zapytał, czyli rząd zamiast chwycenia się na- 
mienionej alternatywy, niewołałby raczej zwołać izbe druga. -— Mi- 
nister sprawiedliwości odrzekł: „Rzad oświadczył, co zamyśla u- 
czynić,“ — Poczem głosowano po imieniu, a izba odrzuciła obydwa 
paragrafy 42 głosami przeciw 85. (Wien. Zły.) 

(Kurs giełdy frankfartskiej z 23. czerwca.) 
Metal. austr. 5% 863% ,; 414 761. Akcye bank. —, Sardyńskie —. Mi- 
szpańskie 42%. Wiedeńskie 1087. Losy z r. 183% —. 1839 r. 11915. 
(Kurs giełdy berlińskiej z 28. czerwca.) 
Dobrowolna pożyczka 5% 101 p. 4%, Z r. 1850 102°). 4/49%4 2 r. 
1852 1013.40 zr. 1853 1004 p. Obligacye dugu państwa 934. Akcye bank. 
1081, 1. Pol. listy zastawne —; nowe 961/,; Pol. 500 1. 92',; 300 1. —. Fry- 
drychsdory 1314. Innezłoto za 5 tal. 1031/14. Austr. banknoty 941/,. 


Grecya. 

(Flota francuska i angielska. — Nieporozumienie Grecyi z Turcyą.) 

Ateny, 17. czerwca. Flota francuska składająca sie z 150- 
kretów odpłyneła 12. czerwca przed południem z wód Salaminy ku 
wybrzeżom trojańskim u wnijścia. do Dardaneilów. Załoga okrętowa 
bawiąc tu blisko przez trzy miesiące neierpiała wiele na ospę. Tego 
samego dnia zrana widziano z Syra na wysokości wyspy Cea także 
i flotę angielska płynąca z Malty, i składającą się jak utrzymują, 7 
28 do 30 okrelów. Admirał francuski La Susse otrzymał przy po- 
słuchaniu pożegnawczem od J. M. króla wielki krzyż orderu Zba- 
wieiela. — Grecya zostaje znowu w nieporozumieniu z posłem tu- 
reckim Nesset-Efendi, który przesłał mivisteryum spraw zewnętrznych 
notę, żaląc się na jednego z oficerów od konnicy dla doznanej o- 
brazy publicznej, i żąda zadośćuczynienia lub swoich paszportów. 
Oficera tego osadzono natychmiast w ścisłym areszcie i mianowano 
komisyę dla dochodzenia sprawy. Rezultat jeszcze nie wiadomy. 
(Pr. Zig.) 
WRZ 0 OC 


AMBomiesiemia z ostatniej poczty, 


Konstantynopol, 20. czerwca. Porta dała odpowiedz na 
ostatnie ultimatum rosyjskie. Rosyjski sekretarz ambasady Balabine 
wyjechał złąd; wszelka własność państwa rosyjskiego zabrana ze 
sobą. Porta uzbraja się, ma jednak zamiar wysłać posła do Peters- 
burga. Auslryacki okręt wojenny „Carolina“ odpłynął do Tryestu. 

Saloniech, 11. czerwca. Omer Basza udał się do Szunli, 
gdzie się koncentrują znaczne masy wojska. (Lit. kor. austr.) 


(Ceny targowe lwowskie.) 

Lwów, 1. lipca. Na naszym dzisiejszym targu sprzedawano 
korzec pszenicy po 18r.2G6k.; żyta 14r.50k.; jęczmienia Tir.56k.; 
owsa Śr.52k.; hreezki 12r.42k.; kartofli 10r.40k.; — cetnar siana 
po 1r.16k.; okłotów po 1r.3k.; — za sag drzewa bukowego płacono 
23r.45k., dębowego 19r.30k., sosnowego 15r.45k.; — za kwarte 
krup pszennych 19k., jęczmiennych 1ik., jaglanych 16k., hreczanych 
14k.; mąki pszennej 12k., żytniej 10k.; — piwa t0k.; wódki prze- 
dniej 55k., szumówki 50k.; — funt masła kosztował 36k.; łoju 18k.; 
mięsa wołowego 133%/,k. w. wićd. 

(Wandel zbożem.) 

Gdańsk, 23. czerwca. Od ostalniego sprawozdania handel 

zbożowy w Auglii żadnej nieuległ zmianie. Przybywające Z morza 


Główny Redaktor M. Szrzeniawa Sartyni. 


Czarnego i Śródziemnego ładunki natychmiast znajdowały kupców, 
a na targu Londyńskim poniedziałkowym próbki krajowe i zagrani- 
czne po dawnych odchodziły cenach, Pod wpływem najpiekniejszej 
pogody pola i łąki lepsza przybrały postać, co jednak wcale nie- 
zmienia pewności, że w tym roku znacznie mniejsze zasiewy psze- 
nicy, na ziarno zagraniczne stały otworzą odbyt. 

W ciągu tygodnia dostawiono do Londynu: 

d Pszen., jęcz., słodu, owsa, żyta, bobu, grochu, wyki, s, In. i rzep. 
z kraju 5028 459 5547 T24 i 
z zagran. 15312 — S636 1675 
Mahi z kraju celn. 22,555, z zagranicy 3.074. 

Targi Szkockie, Irlandzkie i prowincyonalne albo z podwyż- 
szeniem, albo z dążnością ku podwyższenia zamknęły się. 

We Francyi z każdym dniem ceny sie podwyższały, a przy 
ciagłych ulewach, zimnach i wezbraniach rzek, zbiory w wielu miej- 
scach zdają sie być zagrożonemi, i nigdzie na plon obfity nie licza. 

Na naszej giełdzie przy spokojnych wiadomościach z targów 
angielskich mniej było chęci do spekulowania, a ci, co chcieli ko- 
niecznie sprzedać, musieli się poddać zniżeniu, około 10 guldenów 
na łaszcie biorac od cen najwyższych. 

W ciągu tygodnia sprzedano pszenicy 791 łasztów, żyta 29 
łasztów. 

Płacono za łaszt pszenicy z wody 


zw — 11263 


za korzec 


Wagi fant. hol. guld. pasei ko 9 ro śnakę 
126 — 130 460 — 485 5 18%, do 5 ATY, 
131 soi ASTM 445006 450360 105 64 
138 — 184 500 — 515 564 — 580 
byla © 124 mna — WĘJEEWPY ME 


Pogodę mamy najpiękniejszą, a stan zboża w polu nic do ży- 
czenia nie zostawia. 

W upłynionym tygodniu przebyło Toruń na 14 berlinkach, 16 
galarach, 70 tratwach, łasztów pszenicy 894, siemienia lnianego 20, 
konopnego celnarów 36, drzewa opałowego 279 sażni, belek sosno- 
wych 46,966, dębowych 836, bali dębowych łasztów 307, dylów 31, 
klepki 102 kóp. e 

Wysokość wody w Toruniu 4 stóp 5 cali. 

Kursa samian. Londyn 3 m. 204, Hamburg 3 m. 45%. Am- 
sterdam 102. Warszawa 991. 

Makowski, Kendzior & Comp. 
( Koresp. handl.) 


fin s lwowski. 


gotówka | lowarem 
Dnia 1. lipca. p 
złr..| kr | złs. | kr. 
Dukat holenderski . . m. k. ń ja 12 
Dukat eecsarski . . . x y nA 5 13 5 16 
Półinperym zł. rosyjski . w" 8 59 9 2 
Rubel śrebrny rosyjski By” 1 44 | KA, 
Talar. pruski a.JEPR_ ICO 1 37 1 38 
Polski kurant i pięciazłotówka m.» s 1 18 1 19 
Galicyjskie listy zastawne za 100 zir.. p 5 91 40 92 10 


Dnia 1. lipca 1853. 


Kupiono prócz kuponów 100 po . - z m. k. 
orzed: 

Przedano , 100 po . - . non 
Dawano v » za 100R, m a © deg © n n 
r 

Zadano S LL S «> saw 


| ZZ ZA ZEZEZZO DOZ z sza ~ . a 
RPrrzyjechali do Lwowa. 


Dnia 1. lipca. 


Hr. Drohojewski Seweryn, z Balic. — PP. Hosch Edward, z Pukienie. 
— Skrzyński Franciszek, z Krościenka. 


Wyjechał ze Liwowa. 
Dnia i. lipca. 
P. Pielruski Konstanty, do Stryja. 


enma =en A 
Spostrzeżenia meteorologiczne we Karowie. 
Dnia 1. lipca. 

mie ccc 
Barometr Stopień Średni 5 4 
w mierze | gjępła |stan tem-|Kierunek i siła Stan 
Pora wićd. spro- 8 
według | peratury . 
wadzony do| Reanm. |dog. 6zr, wiatru atmosfery 
0° Peaum. 
| neamen wr : 
6 god. zran.. 27 11 31 |-+ 16 + 259 południowy, poch. i © 
2 god. pop.! 27 11 11 |+ 25° |+ 159 5 n 
27 991 |+ 17,50 poch. 


10 god. wie. | 


TEATR. 

Dzis: Opera niem,: „Die Hugenotten.“ 
Ant. U etz.) 

Jutro: Przedst. polskie: „kasper Hauser,“ 


ygodnio 


" BELAZ =", 


JP. 


(Na dochód 


c. k. galic., drukarni rządowej. 


